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Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o  I s h i e .
Z  W  a r  s z a w y  dnia 17. Lipca.

N. Pan  ofiarowany sobie exemplarz angiel­
skiego tłumaczenia rozprawy Jana Śniade­
ckiego o Koperniku przez P . Justyna Brenan 
z Dublina, przyiął nayłaskawiey, a w dowód 
swego naywyższego zadowolnienia, tegoż 
P. Brenan udarował dyamentowym pierście­
niem.

W  dniu 13. b. m. W . J P .  Józef Łęski, nie­
gdyś nauczyciel w korpusie kadetów, póżniey 
Professor astronomii i Dyrektor obserwato­
r iu m  uniwersytetu Jagielońskiego, W65 roku 
wieku swoiego zakończył życie naukom i usłu­
dze pubłiczney poświecone.

W  okolicach W ig ie r ,  w Woiewództwie 
AugU6towskiem, dnia 29, z. m. powstała okro­
pna burza j w kilku wsiach grad zupełnie zni­

szczył zboże w polu I ogrodowiny, a nawet 
kilkanaście domów doznało uszkodzenia.

Pod  wsią, Kozłowein blisko Kozienic znale­
ziono w ziemi kilka garcy kartaczów i kul, któ­
re (iak się domysiaią) zostawały tam od roku 
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A  u s t r y a, 
t Z  W i e d n i a  dnia 13. Lipca.

D nia  30. Czerwca opuścili NN. Cesarstwo 
Como i udali się do Bergamo, gdzie zamyśla­
ły kilka dni zabawić.

Jey Cesarzewiczoslca Mość W . Xiężna Kle­
mentyna, Xięźniczka Salerno, przybyła dnia 
5. m. b. z Medyolanu do Schoenbrunn.

Król, Pruski Poseł przy tuteyszym dworze, 
Xiążę H atzfe ld , powrócił tu dnia 6. m. b. 55 
Medyolanu.

Listy z Smyrny z dnia 17. Czerwca (mówi 
Dostrz. Austr.) donoszą o nowych korzy­
ściach, które armia egipska w Morei nad po ­
wstańcami tamecznymi odniosła. Po wzięciu



Nawaryns obsadził Ibrahim  Basza miasta Ka- 
lamata i A rkadya, i postępował naprzód w 
głąb kraiu na czele gooo ludzi. Grecy, po 
nay większey części Moreocj, którzy, pod do­
wództwem Kapitanów P apa, Flessa, Kc-fala, 
i  dwóch synowców Beja Mainotów, w 1700 
ludzi oszańcowali się byli w warówney .posa­
dzie gorzystey pod A ya, zostali dnia I. C ze r­
wca od Egipcyau zaczepieni,-opasani i — iak 
list z Modon dnia 3. Czerwca datowany dono­
si — po  zapamiętałem bronieniu się, doszczę­
tnie zniszczeni. Egipcyanie utracili w tey 
uporczywey walce przeszło 100 ludzi w zabi­
tych, a 150 w rannych. Pomiędzy zabitymi 
znayduie się Kastan Agassi Ibrahim a Baszy 
i ietłen Binjbaszi woyska na sposób europey- 
©ki urządzonego, a między rannymi Guberna­
tor M odonu, Hassan Basza., i trzech innych 
Oficerów. Znaczne łupy pieniędzy, bydła, 
kon i,  żywności i t. d. dostać się miały w ręce 
zwycięzców.

W  ł  o c h  y.
Z  M e d y o l a n u  dnia 6. Lipca.

(jL Monitora.)
Krwawe wypadki w Pawii mocno dotknęły 

Cesarza. Popełnionoby niesprawiedliwość, 
gdyby wybuchły w tera mieście rozruch uwa­
żać chciano za dzieło sam.ey tylko uczącey się 
młodzieży. Była ona tylko narzędziem; al­
bowiem w zgiełku spostrzegano wielu ludzi 
nienależącycli do liczby akademików. Poty­
czka między akademikami a woyskiem dnia 25. 
była oczywiście skutkiem umówionego w dniu 
poprzedniczym spisku, gdyż inaczey niemo- 
żnaby wcale poiąć nieposłuszeństwa akademi­
ków. Nadto pozwolono iin było, odprowa­
dzić zwłoki zabitego kollegi do grobu; pomi- 
mct wrzawy i krzyku vendetta (zemsta), towa­
rzyszącego temu obrządkowi, byłaby policya 
czuwała tylko nad utrzymaniem porządku, a 
żołnierze niebyliby w żadnym przypadku da­
wali ognia, gdyby ieden z oficerów nie był 
został kulą pistoletową ciężko raniony. Wszak­
że napaść ta zapaliła rozgniewaną załogę do 
zemsty, którą sama zagrożoną .była. Zresztą 
względne z aresztowanymi młodzieńcami 
obeyście s ię, a nawet wypuszczenie tych, 
którzy z bronią w ręku byli poym ani, dow o­
dzi, iż zwierzchność n ie  rna zamiaru ścigać

uwiedzioney młodzieży. Jeżeli połączemyte 
burzliwe kroki z zamachami, które w Rzymie 
wytropiono, domyślać się pewnie godzi, iż tu 
duch rewolucyjny był czynnym. Ż le  wpraw­
dzie była obraną chwila do wykonania podo­
bnych spisków, stemwszystkiem zuchwalstwo 
takowe usprawiedliwia ostre środki, które pod­
czas zwiedzania państw włoskich przez Cesa­
rza, przedsięwzięte były celem usunięcia wie­
lu wichrzycieli spokoyności, a które, pomimo 
szemrania na to pewnego stronnictwa, świad­
czą o mądrości i rostropności władzy nay wyż­
sze y.

F  r  a n c y a .
Z  P a r y ż a  dnia 12. Lipca.

Król mianował Burmistrza Burdegalskiego, 
P ana  du H am eł,  Szambelanem. — Minister 
spraw wewnętrznych doniósł Prefektowi dol­
nego R en u ,  iż odebrał rozkaz, ażeby dobre­
mu miastu Strasburg przesłał kolosalne po­
piersie marmurowe Karola X. — Wczoray 
wzniesiono uroczyście w kościele Sorbonny 
posąg Kardynała R ichelieu, założyciela tegoż 
kościoła,.

Król Wirtembergski odebrawszy od Pana 
de la M olere, właściciela w Chartres, wzór 
nowego .wiatraka, kazał mu przesłać złotą ta­
bakierkę z cyfrą swoią w brylantach.

Z  Perpignan donoszą pod duiern 2gim L ip ­
ca, iż na tameczney granicy pireneyskiey sta­
nąć ma korpus obserwacyiny. Wysłani tam 
w tym zamiarze inźenierowie znayduią nay- 
stósownieyszymna to sławny za L u d w ik aX III  
obóz pod St. Esteve.

Generał Gourgaud wydał krytykę czytanego 
pilnie dzieła Segura: „O  wyprawie Napoleo­
na do Rossyi.“  Pierwsze wydanie tey krytyki 
iuż rozkupione.

W  tych dniach wyidzle nowe dzieło Pana 
K eratrego: „O  służbie Bożey w powszechno­
ści, a mianowicie o iey stanie we Francyi.<s

PanCosta czytał niedawno w akademii umie- 
iętnoici rozprawę, wktórey twierdzi, iż żółta 
gorączka nie iest wcale zaraźliwą, i  w dowód, 
iak mocno iest o tem przekonany, podaie 
wspólnie z PP . Doktorami Lassis i Lasserre 
następuiące propozycye: 1) Minister spraw
wewnętrznych i.est proszony, ażeby w naczy­
niach , przystępu powietrza niedopuszczaią-
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eyeli, leaza? sprowadzić z Antfffów do M arsy­
lii lub do innego portu francuskiego odzież 
po ludziach, którzy na żółtą goryczkę pomarli ? 
3) odzież tę nosić maią ludzie zu-pełnie,zdro­
w i przez dni 40 pod dozorem  lekarzy. Źe zas 
nie tak łatwo poddałby się kto tem u doświad­
czeniu , więc PP. Lassis i Lasserre przyrze­
kli uczynić z siebie samych tę ofiarę.

N ierozsądny zwyczay (we F ranćyi!) dzw o­
nienia podczas grzmotów zrządził niedawno 
wielkie nieszczęście we wsi T au risse , w po­
wiecie Carcassonne. D nia 26, Czerwca wznio­
sła się na tamecznym horyzoncie potężna fala; 
m łodzież szkolna, lak zwykle, pobiegła czera 
prędzey do kościoła dzwonić _ na chm ury. 
W krótce p iorun uderzy ł, zabił ióletniego 
chłopca i uszkodził niebezpiecznie kilku in ­
nych.

L a f a y e t t e .
H rabia Segur wydaie teraz dzieło, którego 

pierwszy tom właśnie w yszedł, pod ty tu łem : 
Pom niki, wspomnienia i anegdoty moich cza­
sów. Jeżeli wielostronność pisarza iak nay- 
rozmaitsza daie prawo do naywiększych na­
dziei iego dzieła; to pewno podług tego, co 
autor mówi w przedmuwie o rozmaitości 
swoich stosunków życia, n ie łatwo się który 
z nim  zmierzyć potrafi. „N a drodze, mówi, 
którą los przeznaczył, znaydowałem się pod 
rozmaicie zm ienną postacią, nayprzód laka 
żo łn ierz , w którym zawodzie doszedłem  do 
generalstw a; poteiniako podróżujący, żeglarz, 
dw orak, iako syn M in istra , P o se ł, iako tru­
dniący się sprawami dyploroatyczneroi, iako 
len ieć , ro ln ik , poeta, współredaktor gazety 
polityczney, publicysta, dz ie iop is, iako D e ­
putowany w zgromadzeniu prawodawczym ; 
iako Radca stanu, Senator, Członek akademii 
i  P ar Francyi. (D o wszystkich tych stosun­
ków, dodaie pewien znawca francuski w są­
dzeniu o tern dziele, można ieszcze przydać 
stopień , na którym autora iego urodzenie po­
stawiło, związki pokrewieństwa ś przyiaźni z 
m ężam i nayznacznieyszymi na dworze L u ­
dwika X V I., urząd oyca, który był M inistrem  
woyny, iego pobyt w Z jednoczonych Stanach 
A m eryki, poselstwa na dworze Pruskim  i R os­
sy iskim, osobista znaiom ość i prawie można 
mówić obcowanie z Cesarzową Katarzyną,

z Fryderykiem W ., z N iążęciem  PotemKii. 
nem, z Cesarzem Józefem I I . , z Królem Gu­
stawem I I I . ,  z W assingtonem, Kościuszką,. 
Lafayetem, z Xięciern Nassau, z H rab ią  Mi- 
rabeau, z Cesarzem Napoleonem, z naczelni­
kami stronnictwa demokratycznego i arysto­
kratycznego podczas rewolucyi, a nareszcie 
związki, iego z naysławnieyszemi pisarzami na­
szych czasów.)

Co w tomie I. autor mówi o pokazaniu się 
pierwszem Gen, Lafaieta w uczestnictwie zda­
rzeń świata, teraz przy powrocie Lafaieta do 
Ameryki nowego nabiera interesu, i tłumaczy 
iasno ten zapał, z iakim go tam przyjęto. Hr. 
Segur o tein w swoiern dziele tak mówi s 
„Francya, która w ostatniey woynie morskiey 
z Anglią ulegać musiała i wiele posiadłości 
straciła, z ukontentowaniem patrzała na to , 
źe Ameryka północna z pod mocy Anglików 
się wydobyć usiłowała, dawała iey pomoc w  
broni i innych potrzebach woiennych, a na­
wet w pieniądzach, przyimowała potaiemnie 
wysłańców Amerykańskich w P ary żu ,  i do­
zwalała Oficerom swoim iść w służbę A m ery­
kańską. Dopóki iednak woyna nie była for­
malnie wydaną, mogło się to tylko potaie- 
mnie dziać. Lafaiette, Podhrabia Noailles i 
ia równego będąc wieka, sposobu myślenia ś 
skłonności, złączyliśmy się z sobą dla udania 
się do Ameryki. Umówiliśmy się względem 
tego ze znayduiącymi się natenczas incognito 
w Paryżu wysłańcami z Ameryki Silas H e an e ,  
A rthur L ee  i Franklinem . Rozutnieiąc , ż s  
się wszystko przygotowało iak naylepiey, nie 
byliśmy dosyć ostrożni w utaieniu naszego 
przedsięwzięcia. Dwóch młodych Oficerów, 
których z sobą wziąść postanowiliśmy byli, 
wygadali się zawcześnie; a gdy Rząd francu­
ski nie mógł dozwolić na wyiście do A m eryki 
trzech młodzieńców ż familii znacznych, mu­
sieliśmy więc uroczyście przyrzec, źe zosta­
niemy. Oprócz tey przeszkody musiałem ia 
i Noailles z inną leszcze walczyć, którey L a ­
fayette nie miał wcale. Obydwa nie m ieli­
śmy własnego majątku, ale tylko żyliśmy, z ła ­
ski rodziców, dostarczających właśnie tyle, 
ile na potrzeby nasze wystarczało. Lafayette 
chociaż miał dopiero lat 19, posiadał dochodu 
własnego 100,000 fr. rocznie, (25,000 Taft)  
Nie myślał nikt, aby on do A m eryki miał pSy.



nąe na w o y n ę ,  będąc nad swóy wiek sensa- 
t e m , oziębłym , małomównym i nieśmiałym. 
Pew nego  rana o godzinie 'jey, gdym ieszcze  
był w łóżku, wchodzi do mnie, zamyka drzwi, 
siada przy łóżku i mówi: Słuchay, ia iadę do 
A m eryki; żywa dusza o tem nie w ie ,  ale to­
bie nie mogę tego zataić. — Jakże to chcesz  
uczynić P — Oto wziąłem na dni 14 urlop, 
podczas których wyiechałem za granicę, kupi­
łem  mały okręt, opatrzyłem go we wszystko, 
i  namówiłem kilku tęgich Oficerów, aby mi 
towarzyszyli (z tych Oficerów był ieden V ai-  
fort, który potem był Dozorcą szkoły woien-  
ney, i pod którego okiem takie Napoleon Bo­
naparte w tey szkole się uczył.) Potem p o­
szedł Lafayette do Noailla, aby się i z nim po­
żegnał. Jednak to tymczasem przewąchano; 
ażeby się zaś nie znaczyło, źe nasz Rząd wie­
dząc wspiera powstańców Amerykańskich, do­
stał więc Lafayette areszt domowy. Czy to 
było szczerze lub n ie ,  tego nie w iem ; ale to 
pewno, że Lafayette niedługo zemknął, szczę­
śliwie przebył Pireneie, i znalazłszy wszystko 
gotowe, puścił się w podróż, bez przeszkody 
dostał się na m ieysce, gdzie iako miły gość 
był przyięty. Wkrótce przez odwagę i talen- 
ta ze skromnością połączone, okazał się tego 
przyięcia godnym; i pomimo m łodego wieku, 
powierzył mu Washington dowództwo korpu­
su , którym miał przeciw wprawnym;Angiel­
skim Generałom przez całą woynę odpornie 
działać, co iest daleko trudniey niż walczyć 
zaczepnie. Pierwsza bitwa, przegrana dla 
Am erykanów, a w którey Lafayettowi na wy­
lot przestrzelono n o g ę ,  dowiodła iego nad- 
zwyczaynego męztwa, gdy pomimo bolu, nie  
chciał ustąpić z mieysca, ale owszem pierz- 
chaiących w ogień pędził. P o  wzięciu Fila­
delfii i obsadzeniu iey woyskiem przez A n g l i ­
ków, Lafayette naśladuiąc Washingtona, nie  
stracił nadzie i; ale owszem z męztwem nieza­
chwianym ufał dobrey sprawie i t. d.

(Gdy tak Lafayette za sprawę Amerykanów  
ntetylko krew przelew ał, ale i maiątek swóy  
poświęcił; nie można więc za niezasłużony  
dar uważać tego uszanowania, które mu czy­
n ią  teraz w A m eryce i wynagrodzenia maią- 
tku z 20,000 morg roli, które mu tam wyzna­
czono.)

H i s i p a n i a i  
Z M a d r y t u  dnia r. Lipca.

Margrabia Zambrano, nowy Minister woy- 
n y ,  był za młodu paziem Karola I V . ,  a po­
tem został Kapitanem iazdy. Przyiął on swóy 
nowy urząd pod tym tylko warunkiem, ażeby 
stę utrzymał przy dowództwie iazdy gwardyi. 
Zaraz po installacyi zgromadził on wovsko 
gwardyi, którem dow odzi, i iniał do niego 
przedmowę, w ktorey uważano następuiące 
rnieysce: „W pośród was i z waszą pomocą  
starałem s ię ,  ile w moiey mocy było , bronie 
swiętey sprawy tronu i ołtarza; dzisiay, po­
wołanym będąc do dostoynego urzędu Mini­
stra w oyny, przysięgam, iż n igdy, wprost 
lub ubocznie, nie będę się przykładał do ście­
śnienia praw i władztwa absolutnego Króla, i 
że nigdy niepozwolę na iakąkolwiek odmianę  
w formach rządu iego.“

GenerałQuesada wyiechał do Biskai, a Mar- 
grabia Campo-Sagrado do Barcelony, oby- 
dway iako nowi Rządzcy pomienionych pro- 
wincyy.

Mówią znowu o nowych odmianach mini- 
steryalnych , i wprawdzie przeznaczaią Pana  
Corpas — obecnie w Szwaycaryi —  ną Mi­
nistra spraw zagranicznych, Pana Erro na 
Ministra finansów, Pana Garcia de la Torre 
na Ministra sprawiedliwości, Admirała V illa  
Vincencio na Ministra marynarki.

Przybył tu Generał Lazerna, W ic e -K r ó l  
Peru.

V aldez i Merconchini, dowódzcy wyprawy 
przeciw Taryfa,^ którzy z Tanger uchodzić  
musieli na okręcie amerykańskim do Gibral­
taru, popłynęli ztamtąd do Londynu.

Ministrowie zgromadzaią się często i radzą 
o środkach nabycia zkądkolwiek pieniędzy.  
Margrabia d’Almenara bywa zawsze na tych 
schadzkach, ale ze cudzoziemcy niechcą p o ­
życzyć, a przymuszona pożyczka oporem idzie, 
wszystkie te obrady ministrowskie na nic się  
dotąd nieprzydały.

Były Minister sprawiedliwości za Kortezów  
stawiłsię dobrowolnie dla oczyszczenia z grze- 
chów politycznych.

A  n g  l i a.
Z L o n d y n u  dnia 18. Lipca.

Onegday zamknięty został Parlament przez
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Lorda Kommissarza i L ordów  Harrowby, 
W e s tm o re la n d ,  Shaftesbury i  L iv e r p o o l ,  ia- 
ko Kommissarzów Królewskich, po nas tąp io -  
ney  m ow ie , m ianey  przez L o rd a  K ancle rza: 

„M ilo rdow ie  i Mci Panow ie!
Gdy czynności posiedzenia  ukończonem i 

zostały, rozkazał nam  Król Jm ć ,  oświadczyć 
W P an o m  wielkie u p o d o b an ie ,  które N . P an  
uczuw a, uwalniaiąc I c h  od m ozolnych za tru ­
dn ień  w Parlam encie . Kroi dziękuie W  P a ­
nom  nayserdeczniey  za gorliwość i pilność, 
poświęconą dochodzen iu  stanu I r la n d y i ,  k tó­
re  W P a n o m  przy zagaieriiu posiedzenia  był 
polecił. Cieszy się nadewszystko N. P a n  , i ż 
przez spokoyność i polepszony stan tey części 
po łączonego królestwa, stała się nadal n ie p o ­
trzebną nadzwyczayna w ładza , którąście M u 
W P a n o w ie  powierzyli. Poczytuie  się N. P a n  
za szczęśliwego, będąc w możności donieść 
W P a n o m ,  iż od wszystkich mocarstw zagrani­
cznych odbiera  naym ocnieysze zapew nienia  
przychylności ich ku temu kraiowi i chęci u- 
trzymania powszechnego pokoiu. U b o lew a­
jąc N. P a n ,  iż tak długo trwa woyna z R zą ­
dem  B innanów  w W schodn ich  Indyach , ma 
Oraz n a d z ie lę ,  iż waleczne usiłowania woy- 
ska angielskiego i indy isk iego , działaiącego 
teraz w kraiu n ieprzy iac ielsk im , prędko i p o ­
myślnie woynę tęukończą. M ci Panowie niż- 
szey I z b y !  N . Król rozkazał n a m ,  byśmy 
W P a n o m  podziękowali za su m m y , któreście 
M u uchwalili na potrzeby roku bieżącego, i 
dali przy tern poznać W P a n o m ,  ile mu przy- 
iem nem  iest zrnnieyszenie tłoczących lud cię­
żarów. M ilordow ie iM c i  P anow ie!  N . Król 
rozkazał nam, ażebyśmy W P a n ó w  zapewnili, 
iż umie cenić  korzyści, które n ieochybn ie  wy­
niknąć m uszą ze środków, przedsięwziętych 
przez W P a n ó w  w ciągu teraźnieyszego po s ie ­
dzenia, aby hande l  poddanych  Jego  tak przez 
uchylenie  bezpotrzebnych i przeszkodnych 
ograniczeń , iako też przez uzn an e  stósowne- 
mi odm iany w systemacie kolonialnym tego 
kraiu rozprzestrzenić . P rzekonany  iest N. 
P a n , iż poddani iego w odległych posiadło­
ściach uznaią  środki te za dow ód , iż Parla­
m e n t  czuwa nad ich pom yślnością: maią one 
za cel,  połączyć i ułatwić korzyści osad z ko­
rzyściami kraiu macierzystego, a N . P a n  ma 
n a d z ie ię ,  iż się przyczynią  do wzrostu owey

pow szechney  iwzm agaiącey się coraz bardziey  
pomyślności kraiu, którey W P a n o m  Król przy  
zagaieniu  posiedzenia winszował, a która przy  
błogosławieństwie O patrzności,  n ie  przestaie 
kwitnąć we wszystkich częściach tego króle­
stwa.”

S z  w a y c a r y  a.
P o d łu g  doniesień  z Ziirich z dnia 18. Czer­

w c a , głó.wne przepisy K onkordatu  w zględem 
m onety  ułożonego m iędzy kan tonam i: B er-  
n y ,  L u c e rn y ,  F re y b u rg a ,  S o lo thu rn ,  B azy­
le i ,  A argau  i W aad t ,  i przez n iek tó re  z tych 
kantonów iuź ratyfikowanego, są następuiące: 
„Stopa m onety  przez uchw ałę zatwierdzona, 
zawierać ma w sobie podług F ranków  Szway- 
carskich 125 1543/3000 granów Francuskich 
czystego śrebra ,  a podług  tego grzywna fran­
cuska czystego śrebra 37 F ranków , 1 b a c ,  
I  1/3 rap., przyznana iest przez Stany ugadza- 
iące s ię ;  wszystkie m onety  s rebrne  maią  być 
podług  tego bite i obce monety równie tak ce ­
n ione . Stany umawiaiące się biorą na s ieb ie  
obow iązek , przez lat dwadzieścia n ie  kazać 
wybiiać źadney zdawkowey m onety  m niey , 
iak frank, wartości; ciągu dwóch lat nastę- 
puiących swe części m onety  zdatkowey H e l -  
w eckiey , m niey nad frank znaczące , z ob ie ­
gu  wyciągnąć; rów nie w przeciągu lat 5 su m ­
m ę  568,600 Franków  własney swey m o n e ty  
zdawkowey, w stosunku do skali Związku 
z 1 8 1 7  wyciągnąć i przebić. N akoniec  chcą, 
aby m onetę  zdaw kow ą, która m a mieć obieg  
w obwodzie Zw iązku , a którey ilość podług  
załączonego wykazu wyrachowana na  3 mil, 
g l6  Franków  oznaczyć stęplem Związku, a  śro­
dek ten ma być iak nayprędzey , i  naypóźniey 
w 5ciu latach ukończony. Konkordat powi­
n ien  być od dnia 1. Stycznia 1825 wykonywa­
n y , rów nie wszystkie m onety  zdawkowe kan­
tonów n ie  wchodzących do u g ody ,  tak, iak 
zagran iczne , maią być z obiegu wyciągnięte 
i zupe łn ie  zakazane. W ład za  dozoruiąca 
m onety  , do którey każdy do ugody należący 
kanton wybiera cz łonka , a która się p rzynay- 
m niey  raz w rok zb ie ra ,  czuwać ma nad do -  
k ładnem  w ykonaniem  K onkordatu  i podać 
p rze łożen ia ,  któreby ieszcze więcey przyczy- 
nić się m ogły do polepszenia  systematu hkm 
nety .



P a  A s t  w o O t t o m a A s h i e .
D ostrzegacz A ustriacki z  dnia  2, L ip c a  za­

wiera :
Z  K onstantynopola dnia 10. Czerwca.

Pierw sza  wiadomość odebrana  tu o wypad­
kach w noey z, dn ia  13. n a  13:. M aia p o d  M o ­
don , opartą, była na don ies ien iu  N id e r lan d z­
kiego Pułkow nika  R o tt ie rs ,  który na brygu 
l e  C o u r i e r  obecny  był początkowi bitwy 
i  leszcze podczas tey le  odpłynął, aby tę now i­
n ę  zawiózł do Smyrny. Z e  Oficer ten w m n ie ­
maniach swoich względem szkód, przez mia­
sto M odon  w owych zdarzeniach  pom ienio- 
nyęh pom yli ł  się, okazuie obsze rne  don ies ie ­
n ie  Majora B andiera  dowodcy C. K. galioty 
A re th u zy ,  dato wane na m orzu  pod Zea z dnia 
1&. M a ia ,  który n ie ty lko , źe znaydow ał się 
razem  w tey samey epoce w pośród Egipskiey 
eskadry pod M o d o n ,  lecz dnia następuiącego 
znow u pow rócił ,  i kilka dni tam ie  lub pod  
N aw ary n em  przepędził .  P o d łu g  iego don ie ­
s ienia  stracili Egipcyanłe  gabarę, 1’Asia, trzy 
korw et,  trzy brygi, tudzież cztery T ureck ie  i 
dwa Jońskie okręty przewozowe wraz z p ie r­
wszym bardzo starym i nie do użycia okrętem. 
Miasto i twierdza M odon  naym nieyszey  nie  
poniosły  szkody. — Strata kilku okrętów 
p o d  M odon nie miała naym nieyszego  w pły­
w u  na tok oblężenia Nawarynu, i  ogólnie na 
działania Ib rah im a  Baszy. Gdy wszystkie at- 
taki korpusów Greckich  na oboz Ib rah im a  Ba­
szy na n iczem  sp e łz ły ,  gdy uporczywa bitwa 
p o d  F o rg i ,  w dn iu  19. Kwietnia wygrana, w  
d n iu  g. Maia wyspa Sphagia a w dn iu  11. M a­
ja  wyspa Sphagia a w dniu r i .  Maia Stary Na- 
w aryn były wzięte, w których to trzech zda­
rzen iach  powstańcy, naym niey  2000 ludzi w 
zabitych, rannych  i w n iew olę  wziętych, stra­
cili;  n ak o n iec ,  gdy N aw aryn  tak ogniem  ba- 
teryi Egipskich  od strony lądu  iak i ogniem  
z okrętów w o ien n y ch ,  które podtenczas do 
portu przedarły  się, do ostateczności przywie­
d z io n y ,  postanowiła osada w d n iu  ig. Maia 
kapitulować. Kapitulacya ta zawartą została 
w obozie pod M o d o n ,  w przytomności M a jo ­
ra  B andiera  i Kornm endanta  Francuskiey  ga­
lioty l’A m a ra n th e ,  a zostawiwszy broń i dzia­
ła z za trzym aniem  swych ruchom ośc i ,  popły­
nęła  na Austryackich i A ngie lsk ich  okrętach 
kupieckich pod  zasłoną  galioty A re th u z y  i A -

m aran the  do Kalamafa , zkąd  J o  dom u miała 
hyc rozpuszczoną. Załoga  ta przy  poddaniu  
twierdzy liczyła 1100 lu d z i ;  zna lez ione  tam­
że działa w ynoszą  46 dział i 6 moździerzy  ; o- 
prócz jego 1100 sztuk b ro n i ,  600 pistoletów, 
żywność na miesiąc, wody na dn i 14. D o  te­
go n a m ie n io n e g o ,  obszernego- i ważnego d o ­
n iesien ia  M ajora  B and iera  do łączone były 1) 
dz iennik  ob lężen ia  N aw aryna ,  od dnia  21. 
M arca do 13. M aia ;  2) kapitulacya tey twier­
dzy j 3)- spis znalez ionych  dział, b ron i,  arnu- 
n icyi i zapasów- —  Jeśli  wzięcie tey twier­
dzy z s iebie  samo iest ważne, tedy skutki, któ­
re się we względzie w oiennym  na dalszy tok 
wypadków w M o re i  okażą, mogą być wa- 
źnjeysze. P ró żn e  usiłowania wszystkich G re ­
ckich korpusów w czynionych  attakach., wy­
trwałość E g ip c y a n ,  przewaga ich broni i kar­
n o śc i ,  szczególniey  zaś skutki attaku iazdy 
m ianow icie  w bitwie pod  Forg i p rzez  Ib rah i-  
raa Baszę osobiście dow odzoney  ibagne ty  do­
tąd dla Greków o b ce ,  sprawiły na ich  um y­
słach w rażen ie ,  iakie tylko stanowcze z ich. 
s trony korzyści znow u zatrzyćm ogą. O prócz  
kilku swoich naylepszyeh dow ódzców , iak to s 
H ad szy  C hris to ,  syna Petra  B e ja ,  H y d ry o -  
ckiego W ice-A dm ira ła  Tsam ados i t. p . ,  stra­
cili oni pod  N aw arynem  część swoiego nayle- 
pszego woyską. Z n a n y  były P iem onck i M i­
n is ter  w o y n y , (podczas rewolucyi w r, i 82I.) 
Santa R o sa ,  kieruiący o b roną  Nawaryna, po­
leg ł p rzy  wzięciu wyspy Spagii. M au ro k o r-  
da to ,  przysłany od  R z ą d u  w Ń apoli  di R om a­
nia  dla uważania ob lężen ia ,  w chwili ude rze ­
nia  w dn iu  9. Maja by ł na owey wyspie, i  ra ­
tował się od śmierci lub  niewoli, że skoczył 
v,7 m orze  i d o p łyną ł  do blisko stoiącego G re­
ckiego okrętu. K onduryotti ,  który mieszkań­
ców okolicy Kalamaty wzywał do wzięcia b ro ­
n i ,  został p rzez  n ich  zm uszony do ucieczki. 
Pow rót tych obu  członków R ządu  do N apo li  
di R onaan ia , obraz  rzeczy p rzez  n ich  uczy­
n io n y  i n iebaw em  odebrana  wiadomość o 
wzięciu N aw aryna i iawna n iechęć  M oretów , 
zmusiły  nakoniec  R ząd  tymczasowy puścić nu  
wolność w dn iu  22. Maja uw ięz ionego  w H y ­
drze K o lloko tron iego , i M oreoci  nastawali 
gw ałtow nie ,  aby m ężowi tem u iako iedyne-  
mu, który iest w stan ie  wstrzymać Ib rah im a Ba­
szę  i ocalić Greeyą, dowództwo woyska byłct



powierzone* —  P odczas  gdy z  ledney  stro­
ny  pogrążenie  i n iezgoda siły W ładców  w N a ­
poli di R o m an ia  osłabiały , takie było pos tę ­
powanie  Ib rah im a  Baszy, iż  m u dalszy postęp  
działań ułatwić i zapewnić może. _ Dawszy 
podczas oblężenia  N aw arynu rozmaite dow o­
dy osobistey waleczności i stałości, obchodził  
on się z pokonanym i z um iarkowaniem  i wspa­
n iałością, i sami naw et nieprzyiac iele  n a leży ­
tych pochwał odmówić m u  n ie  mogą. W sz y ­
scy ieńcy wzięci w różnych  potyczkach pod  
N aw aryne ia  i p rzed  zaięciem tw ie rd zy , z o ­
stali do dom ów  puszczen i ,  wielu z n ich hoy- 
n ie  ob d a rzy ł ,  wielom n ie ty lko , ze  bron 
po w ró c i ł ,  lecz ieszcze in n ą  kosztowniey- 
6zą podawał. I  załodze N aw aryna dano wol­
ność powrócić do dom ów , bez wymagania po 
n ie y  p rz y rz e c z e n ia , że więcey nie  weźm ie 
b ro m  przeciwko Porcie.; tylko dwóch D owód- 
eów, Kapitan Tatracko i syn Petra  Beja Mai- 
n y  pozostali iako zakładnicy, dopóki n ie  będą 
uw o ln ien i  Selim  i A l i  Baszowie, od czasu za ­
jęcia  N apo li  d i  R om ania  p rzez  Greków n ie ­
p raw nie  przytrzymywani. Ib rah im  Basza, 
d an e  dawniey słowo , iż n ie  p rzybył niszczyc 
M orei i  wytępiać mieszkańców, lecz d o b ro ­
cią i  łagodnością nakłonić  ich  do u leg ło ­
śc i ,  dotąd  d o p e łn ia ł ,  a  dla ochron ien ia  wy­
cieńczonego  kraiu i razem , aby siebie i swoich 
n ie  wprawił w położenie , iakiego dotąd wszy­
stkie T ureck ie  działania w oienne  doznawały, 
przedsięwziął on i iego oyciec środki, by m u 
nieustannie  z Kandyi i E g ip tu  żywność przy­
stawiano , n a  którey m u dotąd ani na chwilę 
ieszcze n ie  zbywało. —  T ak  stały rzeczy 
w M orei w ostatniey połowie Maia. A le  i  
Woyska Seraskiera Reszyd  M ehm eda podług 
doniesień  tego D ow ódcy P o rc ie ,  odniosły w 
kilku potyczkach korzyści dla_ oręża T u reck ie ­
go. M iędzy  temi za nayważnieyszą uwaźaią 
Wzięcie Salony i U lu n d u ru ck u ,  szczegółniey 
zaś zdobycie obronnego  m ieysca lm lana ,  czy­
l i  A m blan i .  P rzy  tym w ąw ozie, na  s trom e 
pó łn o cn ey  Parnasu  po ło żo n y m , p rz e z k to ry  
idz ie  droga z Zeitun do Salony, ponieśli T u r ­
cy klęskę w przeszłorocznym  pochodzie . T ą  
razą wziął go szturmem Kiaia, czyli P o ru ­
cznik R eszyd  M ehm eda  Baszy; Kapitan G re­
cki Nicolo Tsave lla  i  J a n k o ,  Kapitan Salony i 
in n i  dway D ow ódcy powstańców utracili ży­

cie. Zresztą  Seraskier oczekiwał przybycia 
floty K ąpudana Baszy, aby M essolungę i A n a -  
toliko , które to tw ierdze dotąd tylko od lądu 
o b lega ł ,  od morza mógł zamknąć. W sp o -  
m n io n y  W .  A d m ira ł  w ypłynął w dniu  26. Ma­
ia z H el le sp o n tu  na A jch y p e lag  ze swoią flo­
tą z łożoną z 34 w oiennych  i kilku przew ozo­
wych okrętów. Juz  pod M yty leną  czekała 
nań Grecka eskadra o 30 żaglach; ivnet wszczę­
ła  się silna k anonada ,  i kilka branderów  pu ­
ścili Grecy przeciwko flocie Tureckiey.. W e ­
dług doniesień  T ureckich , siedem  branderów  
spaliło się bez uszkodzenia  T ureck ich  okrę­
tów , podczas gdy cztery okręty G rekom  za­
brano lub zatopiono. G recy , w zm ocnien i 
oddzia łem  okrętów H yd ry o ck ich  uderzy li  
znow u m iędzy przylądkiem d’O ro  i wyspą 
A n d ro s  i p od ług  doniesień  n iepew nych  stra­
cić miała flota T u reck a  w dn iu  a. Czerwca 2 
lub  3 okręty. P ew na  iest, że poniosła szkodę 
v/ iedney  korwecie 0 2 6  działach, która w tym - 
ź.e sam ym  dn iu  burzą  od floty oddzielona, 
p rzez  dziewięć Greckich okrętów ścigana, roz­
biła s ię  na brzegach wyspy Syra. Osada tey- 
źe z 280 ludzi ratowała się na ląd i zniszczyła 
korwetę ogniem . T u  zebrali się mieszkańcy 
tey wyspy, napadli na osadę, pozabiiali znay- 
duiących się między n ią  chrześciańskich may- 
tków w liczbie 22 iakotei 50 Zaporozkich Koza­
ków i 2 Chirurgów, żydów ; obeśli się źle z ma­
rynarzam i T u rk a m i ,  lecz ocalili ich  życiem o- 
statni podzie len i na okręty H y d ry o c k ie ,  zo­
stali odesłani iako ieńcy do N apoli  di R om a­
nia. — T ym czasem  K apudan Basza popły­
n ą ł  daley ku p o łu d n io w i; w dn iu  4. Czerwca 
widział go Austryacki Kapitan okrętu blisko 
C erigo , i ieśli n ie  dozna ł  nowych przeszkód, 
może teraz przybył do zatoki L epanck iey . — 
W  stolicy n ie  zaszło nic godnego  uwagi 0- 
p ró cz ,  że Sułtan z D w orem  p rzen iós ł  się agi 
z. m. do Beschiktasz, zwyczaynego le tn iego 
mieszkania. — W  dniu 3. t. ta . nowy spra- 
wuiący in teressa  Hiszpańskie  P a n  Castillo, 
odw iedził  T ureck ich  M inistrów pierwszy raz ;  
dnia następuiącego przybył now om ianow any  
Król. Sardyński Pose ł  i pe łnom ocny Minister, 
M argrabia de G ropa llo ,  z  licznym orszakiem 
z D ardanellów  do stolicy. W  dniu  7, odw ie­
dził go uroczyście T łom acz  Porty w im ien iu  
W .  W e z y ra ,  poniew aż M argrab ia  G rapelło
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kazał p rzez swego Sekretarza Iegacyi zawia­
dom ić M inis teryum  o swoiem  przybyciu. 
T eg o  i następuięcego dnia odb ie ra ł  odw iedzi­
n y  Ciała dyplom atycznego. Dotychczasowy 
Sardyński sprawuięcy interessa Kawaler Sauli, 
iak i były Król. Hiszpański sprawuięcy in tere- 
sa P a n  P e re z ,  zamierzali opuścić stolicy; 
pierxvszy, aby m orzem  udał się do  G e n u i ,  o -  
statni przez W ie d e ń  do Berlina.

Z  n a d  g r a n i c y  T u r e c k i e y  dnia  4.
L ipca.

W ia ry g o d n e  listy pryw atne  z Z ante  dnia 
17. Czerwca nie  sę bynaym niey  tak pom yślne 
dla G reków , iak ci rozgłaszaię. F lo ta  eg i­
pska pop łynę ła  była do K a n d y i ,  ażeby przy­
b y ły  tam z A lex an d ry i  świeżę dy wizyę z 5000 
ludzi E g ipcyan  do M orei przewieść. I b r a ­
him  Basza postępuie  wzdłuż wybrzeża m or­
skiego k u 'N a p a l i  di M aU asia . P o d  ten czas 
przyw rócenie  Kolokotroniego do urzędów  ro­
zdwoiło umysły Greków i n ie  będzie bez isto­
tnego  wpływu szczególniey na działania iego 
naygłów nieyszego przeciwnika G onra. P i e r ­
wszy m ia ł iuź ogarnęć władzę cywilnę i woy- 
skowę, a nadto p o d o b n o ,  pod ług  rozpowsze- 
chn ioney  w Zan te  wieści, kazałX iężęciu  Mau- 
rocordato  i by łem u Ministrowi w oyny Coletti 
głowy poucinać.

Z  Odessy piszę pod dniem  26. Czerwca, co 
n a s tęp u ie :  W iadomości z Stambułu do dnia 
39, so. Czerwca donoszę, iż klęski, które Ka- 
pudan  Basza poniósł, daleko sę znacznieysze, 
an iże li  dawniey domyślać się było można. 
P o  wyruszeniu iego z M ity leny  rozw inęło  się 
z czyhaięcym nań  greckim Admirałem^Sach- 
tury  pasmo potyczek, które podług  doniesień  
greckich od dnia 26. Maia do 4. Czerwca trwa­
ły ,  i wszystkie na iego zgubę wyszły. U tra ­
cił  on pod ług  tychże do dnia 4. Czerwca ie- 
dną fregatę  i dwie korwetty, które zostały spa­
lone. In n a  goreięc zapędzonę  została do Sy- 
ra. Ośm brigów z I2tu szalupam i, 3 g«eletty 
i  7 statków przewozowych dostały się w ręce 
Sachturego . D n ia ó .  Czerwca okręt ieden eu- 
ropeyski spotkał Kapudana Baszę przy wyspie 
IMilo. F lotta  ottomańska składałasięwówczas 
Jeszcze z tg  żagli, to ie s t7  trzymasztowych o- 
Łrętów i  11 brigów. Sachtury p ły n ę ł  za n ię  
w od leg łością  mil, W  Stambule miano za

rzecz pewnę, że Grecy ieszcze raz póżn iey  u- 
derzywszy na K apudana B aszę ,  spalili mu 
znowu teden  okręt trzymasztowy. Niektórzy 
opowtadaię wcale, iżchcęc  s ię  ratować, został 
poym any, a podług innych, na powietrze wy- 
sadzony.  ̂ Jakkolwiek będź, wszystkie te wie­
ści tern większę znaydowały  wiarę, kiedy Suł­
tan tuz dnia 17. Czerwca mianować miał Ba­
szę z Scios K apudanem  Baszę. T o  zrzucenie  
K apudana B aszy, o fetorem nam  z pew nością  
d onoszę , wyraźniey przemawia iak wszystkie 
in n e  wiadomości. Co się z niego samego sta- 
ł o ,  zdaie  się leszcze być pomrokę okryte 
lecz o z rzucen iu  iego i zagrabieniu  mu rnaią- 
s z ę ’ ^  ^ d n o m y ś ln ie  za rzecz  pew nę  dono-

Z  Semlina donoszę pod  d n iem  1 .L ipca, iż 
podług  lednozgodnych  listów z Bitoglii dn ia  
20. Czerwca, Turcy p o  straszney rzezi zostali 
z halony wypędzeni.

Rozmaite wiadomości.

Poznań. Jutrzeyszym afiszem teatralnym 
zapowiedziany nam będzie nader przyie- 
m ny w ieczór;  albowiem oprócz reprezenta- 
cyi niemteckiey bawięcego tu teraz towarzy­
stwa dram atycznego, którego widoczne usiło­
wania zasługuię prawdzixvie na względy Publi­
czności, ukażę się także na scenie przeieźdźa- 
lęcy tędy do Paryża tancerze i tancerki teatru 
narodowego Warszaxvskiego, mianoxyicie P an  
M a u r i c e  1 Panna  A  n to n  in  a P a  1 c z e w s  ka, 
i między innem i tańczyć będę w narodowym  
ubiorze Krakowiaka. Częstokrotne pochlebne 
wspomnienia w pismach Warszawskich o ta­
lentach tych przeieżdżaięcych artystów i arty­
stek naypewnieyszę sę rękoymię, iż oczekiwa- 
ma Publiczności m e  b%d$ zawiedzione* b y ­
czym y, ażeby iutrzeyszy wieczór zachęcił ich 
do Obrócenia traktu na  P oznań  w powrocie 
z stolicy tańca. 1

Je d e n  z dziennikótyLondyńskichpow iada, iż 
A d m ira ł  C ochrane  test zaproszony  przybyć 
Grekom na pomoc. } 3

(Dodatek.)



D O D A T E K
do

Nru 59.

Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.
( Z  d n i a  23,

Rozmaite wiadomości.

T e r a ż n i e y s z y  w a l n y  i a rm ark  Frankfor t sk i  
( n .  O . )  o b i e cu ie  być ba rdzo  p o m y ś l n y m  w  
ogó lnośc i  i w szczególnośc i .  Z w ie z io n o  iuż 
k r a j ow yc h  i  za g ran ic zny ch  to w ar ó w  więcey,  
an iże l i  n a  k tóryko lwiek  i a rmark  w no w sz y c h  
czasach,  a l iczba kupuiących z k a ż d y m  d n i e m  
s ię  p o m na ża .  W s zy s t k i e  n ie ma l  towary  p o d ­
skoczy ły  w cen ie ,  m ia no w ic ie  towary  w e ł n i a ­
n e ,  b a w e ł n i a n e  i i e d w a b n e j  Stemwszystkiem 
ż a d n a  cena  n ie  zda ie  s ię  za wysoką,  i we wszy­
stkich a r tykułach  poku p  iest szybki i znaczny .  
T a k ż e  p oś le dn ie  sukna k ra iowe ba rdzo mocn y  
i  do br y  m a ią  z n o w u  odbyt .  N a  ul icach żywy 
r u c h  pa r iu i e ,  a przy t a s za ch ,  po  sklepach i i- 
z b a c h ,  w  których się to w a r y , s p r z ed a ią , ' n ad -  
z w yc za y ny  ies t  nat łok k t ipićie łów kr a jo wy ch  
i  za gr an ic zn yc h .  W y w o ż ą  za g r an icę  m n ó ­
s two to w ar ów  kr a to w yc h ,  m i ę d z y  którerni  
z n a y d u i e  s i ę  także w ie l e  w y r o b ó w  B e r l i ń ­
skich.

W a l t o r n i s t a  p e w n e g o  tea tru  we  W ł o s z e c h ,  
m a ią c  j e d y n a c z k ę  c ó r k ę ,  b a r dz o  p i ę k n ą , p o ­
s t a no w i ł  n i e  o b r ać  i n n e g o  z i ę c ia ,  iak t a k i e  
W a l t o r n i s t ę ;  p oko cha ł  s ię  w n i e y  ma ię tn y  
M a r g r a b i a ,  k tó ry chcąc  do p e ł n ić  wol i  oyca  
Bwey u l u b i o n e y ,  zaczął  s ię  męczyć  n ad  u c z e ­
n i e m  się g rać n a  w a h o r n i ;  w pół  roku  tak s i ę  
Wydoskona l i ł ,  i ż  da ł  koncer t  n a  tym t r u d n y m  
i n s t r u m e n c i e  i  pozy ska ł  czego p r ag n ą ł .

L i p C a  1 8 2 5 . )

W  D z i e n n i k u  Frankfbr t sk i rn  u m i e s z c z o n o  
t e raz  opis  n as tę p u j ąc e g o  z d a r z e n i a :  N a  ko*
r o n a c y ą  L u d w i k a  X V I  w B e m a c h  p r z y b y ło  
2 ch A n g l i k ó w ,  którzy odb y l i  p o d r ó ż  sp iesząc  
p o cz tą ,  aby  widz ieć  wspan ia ły  o r szak ,  gd y  
Król  w ub io r ze  k o r o na c y jn y m  iść będz ie  z p a ­
ł acu  A r c y - B i s k u p a  do kościoła .  Ci  c i ekawi  
c ud z o z i e m c y  za iąwszy a pa r t a m e nt  b a rd zo  d r o ­
g i ,  ub raw szy  s ię  s tosownie ,  gdy  iuż m a ią  w y ­
chodz ić  dla w id ze n ia  r oz po c zy na ią c eg o  s ię  
o b r z ę d u ,  i e d e n  z n ich  z a w o ła ł :  „ a le  ale,  n i m  
wyidzi rn,  należy  s ię  posil ić,  a będ ą c  we F r a n ­
cy! skosz tować win a  Szam pań sk i ego .4'  —  
„ Dobra  m y ś l , 44 r z e cz e  d r u g i ; „ p r z y n i e ­
ście^ butelkę  n a y l ep sz eg o  s z a m p a n a ! 44 K o -  
sz tu ią  . . . „ W y b o r n e ,  ach iak w y b o r n e ,  p r a ­
w dz i w y  Nek ta r !  i e szcze po k i e l i sz ku ! i e szcze  
p o  i e d n y r n , śp ie szmy  s i ę ,  ale p r os im y  n a  
p r ę d c e  o d rugą bu te lkę .44 J u ż  zacz ą ł  w g ł o ­
w a c h  A n g l i k ó w  skutkować s z a m p a n ; nas tąp i ł a  
t rzecia bu te lk a , c z w a r t a . . .  chc ą  w y c h o d z i ć . . % 
lecz w id z ą  wraca iącego  H i s z p a n a ,  k tóry w y ­
chwala  p r z e p y s z n ą  p a r a d ę ;  „i ak to  ! ( za wo ła ią  
A n g l i c y } , p rzec ież  d o p ie ro  mus iała  s i ę  za ­
c z ą ć ? 44 —  „ i u ż  po ko ro n ac y i 44 ( o d p o w i e  H i ­
szpan) .  Ciekawi  A n g l i c y  n ie rzek ł s zy  s łowa ,  
każą za pr zę ga ć ,  i wraca ią  na tychmias t  do  oy- 
c z y z n y ,  łożąc  kilkaset  duka tów n a  to i e d y n i e ,  
że  wyp i l i  4  bute l ek  szam pa na .

N i e d a w n o  e k o n o m  B u s h e i m  z D e u f z e n  p o d  
B o r n a  (w  okol icy L ip sk a ) ,  ma i ąc  przy so b ie  
d o b r z e  w y u c z o n e g o  psa  g o ń c z e g o ,  spo tka ł  to-
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n ą c e g o  w r z e c e  chłopca .  N ie  m yśląc  o n  w ca­
l e  o p s ie  s w o im ,  p o d a ie  c h ło p cu  sw ą laską i 
b ę d ą c  ieszcze  o kilka k roków  o d d a l o n y ,  w o ła  
s i l n y m  g ło s e m :  C h o d ź  tu tay  i uch w y ć  s ię
d o b r z e  tey  la sk i ! P ie s  m n ie m a ią c ,  źe  p an  n a  
n ie g o  w o ła ,  dos ięga  ie d n y m  skok iem  ch łopca ,  
k tó ry  g o  o b ie m a  rękam i o b e y m u ie ,  w yp ływ a 
Z n im  n ie  b e z  n a tę ż e n ia  n a  b rze g  i składa go 
u  n ó g  p a n a  sw ego .

D r o b n o s t k i .

D z ie n n ik  B e r l iń sk i  (G e se l lsc h a f te r )  po w ia ­
d a  . - P e w ie n  czcicie l P a n a  S — (* )  p o w ied z ia ł  
o  n im :  „ Z a c z ą ł  tam, gdz ie  G luck  p rze s ta ł ."  — 
„ P r a w d a "  o d p o w ie d z ia ł  d ru g i ;  „ S — zaczą ł  
w  P a r y ż u ,  a G luck  sk o ń c zy ł  w P a r y ż u . "  —  
S ła w n y  k o m p o z y to r  N .  C )  sam  sob ie  usta­
w ic z n ie  w oła  da Capo,  a lb o w ie m  n o w sze  iego  
k o m p o z y c y e  n ie  są  iak tylko p o w tó rz e n ia m i  
d aw n ie y sz y ch .  —  W  d a w n e m  m u z e u m  (g m a­
c h u  ak a d em ii  w B e r l in ie )  stały k o n ie  n a  d o le  
w  su te ry n ie .  W  n o w e m  stać b ę d ą  n a  dachu .  
( O d g r z a n y  d o w cip .)  — „ N ie m o g ę  tego  po iąć ,  
c o  to iest u  d ia b ła ,  ź e , choc iaż  u m y ś ln ie  
ty lko  b ia łe  w in o  p i ię ,  to p rz e c ie ż  nos  co raz  
b a r d z ie y  m i  c z e r w in i e i e ! "  —  P rz y s ło w ie  
arabsk ie  n ie s ie :  „ N a y le p i e y  iest  d ra p a ć  s ię  
w ła s n e tn i  p a z u r a m i ! "  R e c e n z e n c i  w łasnych  
d z i e ł  m o g ą  go  używ ać za  g o d ło .  —  D w ó c h  
p rz y ia c ió ł  w B e r l in ie  spo tka ło  się p rzesz łego  
la ta  ra n iu te ń k o  n a  u licy  F ry d e ry k o w sk ie y .  —  
„ D o k ą d ? "  —  „ N a  h u za rsk ą  u l ic ą ;  lekarz  m óy 
k a z a ł  m i  p ić w o d ą  m in e ra ln ą .  A  ty dokąd  ? "  
—  „ D o  Je ro z o l im sk ieg o  kośc io ła ;  m óy  lekarz  
k a z a ł  m ^ s i ą  m o d l i ć . "  —  „ W y b o r n i e ;  r o z u ­
m i e m ,  Iz n a m  to za ró w n o  p o m o ż e ! "  —  N ie  
d łu g o  p o te m  spotkali s ię  o b a d w a y  n a  — c m e n ­
ta rz u .  O tó ż  te d y  o bud  worn z a ró w n o  p o m o ­
g ło .

(*) Spontyniego ?
(**) S iupeadum ! c zy  nie Spontint w Alcydorae?

O B W I E S Z C Z E N I E .
N a  te rm in ie  d n i a  5. S i e r p n i a  r. b. o eo:  

dżin ie  9. p rzed  R t-ferendaryuszem  S ądu  Z ie­
miańskiego R i id e n b u rg  w M a ły m  I ło w c u  pod  
C z em p in iem  w y zn aczonym  , rozm aite  m eb le  
skiadaiące s ią  z s to łó w ,  zw je rśe iade ł ,  z e g a ru  
Stołowego, dubeltówek, pistoletów, kanapy  etc. 
1 300 sążni d rzew a dębow ego  i o lszow ego na 
o p a ł  nayw ięcey  da iącem u  za g o to w ą  z a p ła tą  w 
kuranc ie  p rze d an e  b ęd ą .  *

P o z n a n  dnia 20. Czerwca 1835.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

p a t e n t  s u b h a s t a c y i n y .
N a  w niosek  w ierzyciela rea lnego  d o b ra  szła- 

check te W ę g ie rs k ie  do konkursu  Jozefa  Mias- 
kowskiego na leżące w P ow iec ie  Szredzkim po- 
ło ż o n e ,  w ro k u  zesz łym  na  T a l .  24538 śgr. 11

p rze d an e  b ę d ą !  ° Ceni0ne’ n a y « ^ < %  daiącem u
T e r m in  iicytacyi n a

d z i e ń  i g .  P a ź d z i e r n i k a  1 8 2 5 .  
d z i e ń  18.  S t y c z n i a  1 8 2 6 .  
d z i e ń  i g .  K w i e t n i a  1 8 2 6 .  

z k tórych  osta tn i  iest_zawity, prZed R e fe re n d a -  
ryuszem  S ądu  Z iem iańsk iego  K antak w izbie 
in s t ru k c y m ey  sądu naszego  w yznaczony  zos ta ł .

(  c h o tę k u p n a  m a ią c y c h id o  posiadania  z d o l ­
n y ch  wzy w amy, aby się  na  te rm inach  tych  oso- 
biscie_ lub  p rze z  p raw n ie  dozw o lo n y c h  p e łn o ­
m ocn ików  stawili i licyta swe p o d a l i ,  pocz y m  
gdy taka p raw n a  n ie  zaydzie p rzeszkoda , n ay .  
w ięcey daiący p rz y d e rz e n ia  spodziew ać się 
m oze.  T axa  1 w arunk i w  R e g is t ra tu rz e  prżev- 
rza n a  bydź m o ż e .

P o z n a n  dn ia  23. Czerwca 1825.
„________ K r ó l e w s k o - P ru sk i  Sąd Z iem iańsk i.

p o z e w  e d y r t a t n y ; ---
N a d  m aią tk iem  zm arłćy  Ludow iki z  Skórze- 

wsk.ch Szczytow skióy,  w d n iu  dzis ieyszym  
konkurs  o tw orzonym  został.  W szyscy  któ­
r zy  do massy iakowe p re te n sy e  mieć m ńiem a-  
lą, wprawdzie z p o b y tu  n ie w iad o m y c h  w ie rzy ­
c ie l i ,  iako t o : 7

1) K onst.  Zakrzew skiego ,
2) W a le n te g o  Zalewskiego,
3) lH e ” k a J VI1a1th ia3» faktora by łego  

h a n d lu  D ekkerta ,  •
w zyw .a iąs ię ,  aby  w te rm in ie

dnia  24. S ierpn ia  r. b,
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o  godzin ie  10. zrana p rze d  A ssesso rem  S ądu
Z iem iańsk . K app  w izbie naszey  instrukcyiney 
■wyznaczonym stasvili s ię ,  p r e te n s je  swe p o d a ­
li i p o trze b n e in i  d o w odam i wsparli i zaweryfi- 
kowali. W  razie  n ie s taw ien ia  się  wierzycieli,  
spodziewać s ię  m ogą iź z p re tensyam i sw em i 
do massy p rek iudow an i zos taną ,  i im  w ieczne  
m ilczenie w zg lędem  tychże naprzec iw  in n y m  
w ierzycie lom  n akazanem  zostanie.  T y m  o so ­
b o m / k t ó r y m  w m ieyscu  tu teyszym  n a  z n a jo ­
mości z b y w a ,  Kom. spraw. Ja k o b y ,  B o y ,  G i­
życki,  G u d e r ia n  na m andata ryuszów  p r o p o n u ­
jem y, P o z n a ń  dn ia  7. K w ietn ia  1825.

K ró l .  P r u s k i  Sąd Z iem iańsk i .

”  Ż  A b  O  Z E  W  ~ E D Y K T A L N Y !
D o ty c h c z a so w y  proces sukcessy ino likw ida-  

cy iny  n ad  rnaiątkiem S zam belana B ro n isz a  tu 
w  P o z n a n iu  dn ia  29. W rz e śn ia  1.807. z m a r łe ­
g o ,  na  mocy p raw om ocnego  w yroku  p rzec iw  
S ukcessorom  benc ficyalnym zapad łego , w k o n ­
kurs  za m ie n io n y m  został ,  zapozyw am y za tem  
wszystkich którzy do pozostałości iego  Jakie­
kolwiek p re te n sy e  m ieć  m o g ą ,  a  w szczegól­
n o śc i  Sukcessorów  S tanis ława B raneck iego  
z pom ieszkan ia  n ie w iad o m y c h ,  dla których n a  
G o g o lew ie  R u b r .  I I I .  N r .  7. kaueya Marszał- 
kow ey G urow sk iey  n a  696. T a l .  25. śgr, zabes- 
p ie cz o n ą  ie-st, aby w te rm in ie  dn ia  

24; W rz e ś n ia  r. b.
Zrana o  godzin ie  9. p rzed  D e p u to w a n y m  S ę ­
dzią Z iem iańsk im  E lsn e r  w Iz b ie  naszey  in ­
s trukcy iney  w y z n a c z o n y m , osobiście lub  przez  
p e łn o m o c n ik ó w  p raw n y ch  się  staw ili ,  p re te n ­
sye swe poda l i  i u d o w o d n i l i ,  w p rzec iw nym  
b o w ie m  raz ie  spodziewać się  m o g ą ,  iz z wszel- 
k iemi p re tensyam i do Massy p rek iudow an i  i 
p rzeciw  d ru g im  K re d y to ro m  im  w ieczne  m ih  
czen ie  n a k a za n em  będzie .  _

P o z n a ń  dn ia  27, K w ie tn ia  1825*
Król .  P r u s k i  S ą d  Ziemiański .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
D l a  zaszłych okoliczności d ob ra  szlacheckie 

Jez io rk i  w  W ie lk ie m  X ię s tw ie  P o zn ań sk iem , 
w  D e p a r ta m e n c ie  P oznańsk im  a w  P o w ie c ie  
W s c h o w sk im  niedaleko O s ie c z n y ,  L e s z n a  i 
K ośc iana  p o ło ż o n e ,  k tó rych  cena p rzez  taxę w 
ro k u  1823- sądow nie  sp o rządzoną  na 19723 T a l .  
14 śgr. 8 fen ,  pos ta n o w io n a ,  p o w tó rn ie  d rogą

k o n ie c z n e y  resubhasfacyi nayw ięcey  tJaląeśmti
p u b lic zn ie  sp rze d an e  bydź  maią.

T y m  koń ce m  w yznaczy liśm y  trzy te rm in a  
l icytacyine

n a  d z i e ń  15 .  P a ź d z i e r n i k a  r .  b ,  
n a  d z i e ń  1 4 .  S t y c z n i a  a. f. 

a  p e re m to ry cz n y
n a  d z i e ń  19.  K w i e t n i a  1 8 2 6 ,  

p rzed  D e le g o w an y m  S ęd z ią  Z iem iańs .  Sachse 
w izbie naszey  instrukcy iney  i. za p o z y w a m y  
o c h o tę  do kupna  maiących i do pos iadan ia  z d o l ­
n y c h ,  aby w te rm inach  pow yższych  osobiście  
lu b  p rz e z  p raw n ie  d o zw o lo n y c h  p e łn o m o c n i ­
ków  się stawili,  Iicyta sw oie podal i  a na tom ias t  
spodziewali s i ę ,  iź  ieźe li  p ra w n e  p rzeszkody  
w yią tku  n ie  d o z w o lą ,  p rzysądzen ie  na  rzecz 
n ay lep iey  podaiącego nastąpi i n a  p ó źn iey sz e  
licyta wzgląd m iany  n ie  będzie .

_ T a x ę  iako i kondycye  k u p n a  d z ie n n ie  w Re* 
g is t ra turze  naszey  p rzey rzeć  m o ż n a ,

W s c h o w a  dn ia  27. L ip c a  1 8 2 5 .
Król .  P r u s k i  Sąd Z i em i ań s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
D n ia  ag. m . b. o 3. godzin ie  po p o łu d n iu  w  

kam ien icy  B ergera  p rzy  w o d n ey  ulicy 108 b u ­
te lek  sta rego w ina  reńsk iego  i f rankońsk iego ,  
iako  też beczka octu w innego ,  w  d ro d ze  aukcyi 
p rze d an e  bydź maią.

P o z n a ń  dn ia  21. L ip c a  I825,
R e fe re n d a ry u sz  Sądu Z iem iańsk iego  

E l s n e r .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  sk u tk u  ro zp o rzą d zen ia  Król.  P rześw ie t-  

n e y  R e g e n c y i  z d. 24. C zerw ca r. b. N ro .  167.' 
R .  C z e rw ca ,  napraw y tu teyszych  Król.  gm a-  
c h ó w  n a  rok bieżący w yansz lagow ane izatw ier-  
d z o n e ,  m aią  być przez n a y m n ie y  źądaiących  
e n t re p re n e ró w  usk u te cz n io n e .  P o d p isa n y  
m aiący sobie po le co n e  odbycie tym  k o ń c e m  
licytacyi, wyznacza te rm in  na  d z i e ń  a g .  m. b» 
ran o  o g odz in ie  8-, i wzywa nań m u la rz y ,  cie­
ś lów, stolarzy, szklarzy, ślusarzów, m alarzów  
ta p ice ró w ,  b la ch n ie rz y ,  k am ien ia rzy ,  liwe- 
r a n tó w  c e g ły ,  d achów ki,  p iasku, g l iny  i d rze ­
w a ,  aby  s ię  Izeczo n eg o  d n ia  i g o d z in y  w  po*
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Bueszkanlu podpisanego pod Nro. 212. na n o -  
wem  m ieście stawili i deklaracye swe złożyli, 
poczem  sporządzone w tey mierze protokuły do 
approbacyi Przesw . R egencyi podane zostaną.

Poznań dnia 19. Lipca 1825.
W e r n i c k e ,  Król. Nadbudowniczy,

W  śpiewaniu we włoskim i niemieckim ię- 
zyku i na gitarze daie lekcye

J. A d o l f  H o p p e .  -* ■

A U K C Y A  S U K N A .
W  skutek postanowienia Prześw. Naywyź- 

szego Sądu A ppellacyinego z dnia lotego rn, 
b.,_ przedawać będę sposobem publiczney auk- 
cyi iuź dawniey ogłoszone i ieszcze nie ze  
wszystkiem przedane sukno, stosownie do ży­
czenia kupuiącyeh, w  całkich lub podzielonych  
sztukach

w p o n i e d z i a ł e k  d n i a  25. L i p c a  r. b. 
zrana o godzinie 9(ey w dom u,m oim , za na­
tychmiastową zapłatą.

A M g r e e n .

W  kamienicy Felsa pod Nr. 67. w rynku po- 
lo z o n e y , są od S. Michała r. b. do wypuszcze­
nia pomieszkania na dole i na drugieni piętrze 
znayduiące się.

Poznań dnia ig . Lipca 1825.
K a r o l  G r a s s m a n n .

Obydwa śpichlerze Treppmachera pod Nro. 
99.1 30. na Grobli p o łożone, są od S. Michała 
X. b. przez podpisanego do wypuszczenia, 

Poznań dnia ig . L ipca 1825.
K a r ó l  G r a s s m a n n .

Z  powodu u by tey dzierżawy wsiów Slupie, 
inwentarze zbytnie, mianowicie woły robocze 
krowy doyne dobrego gatunku, stadniki pię­

k n e, jałow izna, konie fornalskie I źrebaki, 
lakoteź kilka set sztuk owiec poprawnych, 
W drodze dobrowolney licytacyi będą sprzeda- 
wane za gotową zapłatą w Dworze w wsi Chu- 
dzicach pod Szrodą d n i a  25.  miesiąca bieźą- 
cego o godzinie 8mey rano.

D an  w Chudzicach dnia 15, Lipca 1825.

W ycigg z Berlińskiego kursu papierów  
i pienigdzy.

U nia  ig . Lipca  1825. Papiera- i Gotowi- 
mi zną

Obligi długa państwa . .  
Premie obbgów długu państwa 
Obligi bankowe a z  do włącznie 

lit. H. . . . . .  . 
Zachodnio-Prutkie listy zasta-
„ , wne   .
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

wne niegdyś polskiego u- 
działu . . . . . .

Listy zastawne W . Xijstwa 
Poznańskiego. , , , 

Wschodmo-Pruskie .  .  
Szlaskie . . . . .
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Ceny zbozn na Pruską roiarg i wag§ 
w Poznaniu.

D n i a  18.

Pszenica . . .  
Zyto. . . . . .  
Jęczmień « .  , 
Owies . . . .  
Taterka . . . .  
Groch . .  ,  .
Zierniaki . . .  
Siana cetnar a 110 
Słom y kopa . .
Masła garniec .  ,
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